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K O M U N I K A T .

W dniu dzisiejszym, jako w dniu eksportacji zwłok Prezyden
ta Rzeczypospolitej Polskiej, ś. p.

( S a b r j e l a  N a r u t o w i c z a ,
wszystkie zrzeszone fabryki przemysłu włókienniczego na znak 
żałoby przerwą pracą od godz. 11 do 12 w południe.

‘ Związać Pr^ntysłu Włókienniczego w Państwie Polakiem.
Krajowy Związek Przemyślu Włókienniczego*
Związek Farbiarń i Wykończalń Okręgu Łódzkiego.
Związek Zawodowy Właścicieli Farbiarń Zarobkowych.

iy*•> »'rdT? V
«

U  t r u m n y  p r e z .  N a r u t o w i c z a .

D z i s i e j s z a  ż a ło b a  w  L o d z i .

W. dniu dzisiejszym w katedrze 
św. Stanisława Kosfetó odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo żałobne za 
duszą ś. p. Prezydenta Narutowicza. 
Na nabożeństwie obecni będą przed
stawiciele władz pańatwowyoh i
{irzedstawiciele wszystkich sfer spo-
oczeństwa. •

/ #• « \  ’
W d?iu dzisiejszym na znak 

żałoby, ja'ko w dniu eksportacji 
awłok Prezydenta Racczypospolitej 
wszystkie fabryki w Łodzi przerwą 
pracę od godz. 11 do 2 po połud
niu.

N iechaj w  e z a s io  ty m  u« 
s ta n ie  w sz e lk i ru«h w m ic- 
¿ o i s .  N iechaj zam k n ięte  hę- 
t£y w sz y s tk ie  sk lep y  i z a k ła *  
dą hand low e. Niech Ł ó d i  
c a ła  rgoJnie i z  pow aga z a 
m a n ifestu je  sw ą  ż a ło b ę  po  
¿ m ierei P ierw szeg o  P r e z y 
denta  R zeczy p o sp o lite j.

Niechaj z dźwiękiem żałobnym 
dzwonów kościelnych złączy się bi
cie serc wszystkich obywateli na
szego grodu! Niechaj kirem żało
by okryje się całe miasto!

•« ft
P. Z. Z. „Praca“ wydał nastę

pującą odezwę:
Z powodu popełnionego mordu 

na osobie pierwszego Prezydeąta 
Rzeczypospolitej, Zarząd Związku 
„Praca“, w porozumieniu z orga
nizacjami czysto ' demokratycznemi 
wzywa Was robotnicy i pracownicy 
byście na znak żałoby i protestu, 
Wstrzymali pracę na trzy godziny 
to jest od godziny 11-ej do 2-giej 
w południe, we wtorek dnia 19-go 
grudnia r. b. i.

Wszystkie syreny fabryczne 
sygnalizują w ciągu 15-tu minut 
wstrzymanie pracy. Koledzy dele
gaci winni dopilnować tam, gdzie 
jest syrena (gwizdka), by swym  
głosem oznajmiła robotnikom, że z 
tą chwilą należy wstrzymać pracę. 
Wszelkie poczynania w tym kierun
ku n a le ży  ogłosić ogółowi robotni

ków, jak również zawiadomić Za
rządy fabryk o wstrzymaniu pracy. 
Po upływie irzech godzin praca 
zostaje wznowioną.

Niech czarne duchy reakcji 
poczują, żo bezkarnie zbrodnia im 
nic ujdzie; ogół robotników wy
walczonej Polski nie pozwoli za
przepaścić potomkom Kossakow
skich, Sicińskich i im podobnych. 
Niech zgraja zbrodniarzy z chjeny 
spotka się z jaknajwiększem potę
pieniem szeregów ludu pracującego

Protest robotników m. Łodzi 
nieoh będzie' ostrzeżeniem dla Hal
lerów, Stroińskich, Grabskich, Kor
fantych, Gdyków, Lutosławskich.

* •
» •

Z a w ieszen ie  p rzed sta w ień  i 
za k a z  sp rzed a ży  a lkoholu ,

W myśl rospontądaenia Komi
sarza rządu na m. Łódtf, dziś, we 
wtorek, oraz w dniu pogrzebu Pre
zydenta ś. p, Gabrjela Narutowicza, 
sprzedaż napojów alkoholowych jest 
bezwzględnie zakazana.

W te też dni, na znak żałoby, 
winny być wstrzymane wszelkie 
widowiska i zabawy, oraz produk
cie muzyczne w restauracjach.

M l M i a  Papieża.
WARSZAWA, 18. (PAT.) Z 

Rzymu, od kardynała sekretarza 
stanu, nadeszła następująca depe- 
kondolencyjna na ręce Jego Eksce
lencji nuncjusza apostolskiego, ar
cybiskupa Lauri‘ego, który zakomu
nikował ją panu ministrowi spraw 
zagranicznych:

„Ojciec Święty, żywo dotknięty 
zabójstwem Prezydenta Narutowi
cza, które pogrążyło w smutku 
szlachetny naród polski, tak potrse- 
bujący pokoju i owocnej pracy! za
nosi modły o spokój wieczny zmar
łego i o specjalną opiekę boską, 
która połączy umysły duchem mi
łości i zgody chrześcijańskiej“.

f l t a a  i m t a  M s f r c p .
Od ZwiK.iiu Sir^ri:ckicga otrzymu

jemy nast<»; u'~<C4 -./«¿iwie
„Obywatele!
Dokcnauo ¿bredni niebywałej w

dziejach Narodu Polskiego. Zamordowano 
zdradziecko ¿fajwytszego Dostojnika Pań
stwa, pierwszego, legalnie obranego na 
podstawie Konstytucji, Prezydenta Rze
czypospolitej. Straszny okrzyk protestu 
i oburzenia wyrywa się nam z piersi. 
W tak ciętym  dla Narodu i Państwa 
momencie skupić się musimy z powagą, 
i spokojem przy Sztandarze Strzeleckim, 
stojąc na stanowisku Państwa i Konsty
tucji, w obronie.demokracji i praworząd
ności. -  

Strzelcy!
jak głosi odezwa Prezesa Rady 

Ministrów gen. Dywizji Sikorskiego „gdy 
wróg niewidzialny niweczy honor i burzy 
prawa Narodu, rozsadza siłe wewnętrzną 
Państwa i zwiększa jego niebezpleczeń* 
stwo zewnętrzne* żądamy od Was pełnego 
spokoju i poszanowania władzy, a gdy 
Ó czyzna Was wezwie spełnicie jak w r.
l9 l4  i 1920 swój obowiązek.

Zarząd Okręgu Łódzkiego 
Zw. Strzeleckiego 

Łódź, dnia 16.12 1932 r.

Odezwa Pol. Oro. Woipośti.
Otrzymaliśmy z prośbą o um iesz

czenie odezw y następującej:
Obywatele!

Dokonano ohydnego mordu na 
Przedstaw icielu  N ajw yższej W ładzy w

P aństw ie.. Shańbiono im ię Polski w  o -  
ozaoh całego św iata.

Za czyn ten w inić należy nietylko  
bezpośredniego sprawcę, lecz i tych w szy
stkich, którzy od d łuższego czasu, ko
rzystając z pobłażliw ości władz, szerzyli 
biały bolszew izm  w  Polsce. W szyscy  
podżegacze, w szyscy  należący do k ilku
letniej naganki na osobę Naozelnika, a 
ofiarodawcy złotych szabel m oskiew skim  
generałom , ponoszą całkow itą odpow ie
dzialność za ten czyn, i w szystkich  tych  
moralnych sprawców zbrodni dosięgnąć  
musi twarda ręka sprawiedliwości.

Obywatelel W zywamy Was do spo
koju, gdyż tym um ożliw icie Rządowi u -  
chw ycenie i ukaranie członków zbrodni
czego spisku. Nie drogą 'zem sty i od
w etu  rozbudowywać można gmach Pań
stwa! Jeśli zajdzie potrzeba staniem y  
w szyscy, jak  niegdyś, w obronie naj
św iętszych  praw obyw atelskich i Rzeczy
pospolitej.

Zarząd Okręgu Łódzkiego Polskiej 
Organizacji W olności.

Dalsze keitliln[|i.
(O d w łasnego korespondenta) 

W ARSZAW A, 18.- D ziś do Min 
spraw zagranicznych nadeszły nowe do- 
pesze kondolencyjne z wyrazami ubole
wania od całego szsregu  przedstawicieli 
państwa; *.

0  ł a d  i  p r a w o r z ą d n o ś ć  w  P a ń s t w i e .

M u  do linji.
Żołnierze!

Po raz pierwszy w dziejach Ojczyz
ny naszej padła na Naród plama skry
tobójstwa, popełnionego pęką zbrodniczą 
na uświęconej osobie Głowy Państwa.

Dnia 16 grndnia 1922 r. w połu
dnie w Warszawie został zamordowany 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, Pan 
Gabriel Narutowicz.

W tej tragicznej chwili Armja pa
mięta, gdzie jest jej honor i obowiązek.

Gdy Ojczyźnie grozi anarchja, a 
wróg czyha na moment jej słabości, 
Armja zewrze tem silniej swe szeregi, 
zachowując spokój, opanowane nerwy, 
żelazną dyscyplinę i pełny posłuch dla . 
władz, ustanowionych Prawami Narodu. \

Ojczyzna może być spokojna, dopó
ki wojsko zachowa nieskazitelną duszę 
i nietkniętą moralność — przetrwa Ona 
wtedy i najcięższe czasy.

Armja Polska chyli czoło przed 
zwłokami Pierwszego Obywatela i nie
skazitelnego człowieka, który poległ jak 
żołnierz, na najwyższym posterunku 
Państwa.

(Rozkaz odczytać przed frontem 
wszystkich kompanji, szwadronów, ba- 
terji i równonędnych oddziałów,Iw urzę
dach i zakładach odczytać na zebraniach 
oficerskich).« \  •

Z powodu zgonu Prezydenta Rze
czypospolitej Polskiej, na znak żałoby, 
polecam wywiesić na gmachach wojsko
wy«' 
wycl

pqh chorągwie o barwach państwo- 
fen, opuszczone do połowy masztu.

W obec śmierci Prezydenta Rzeczy
pospolitej nakazano założenie przez ofi
cerów żałoby (przepaska krepowa na le 
wem  ramieniu) na p rA ciąg  sześciu  ty
godni.

P:em ministrów--gio. Sikortli. '
Generał dywizji, sze f sztabu gene 

ralnego, W ładysław  Sikorski, urodził 
się  1881 r ,  w ¿Tuszow ie (M ałopolska),

Szkolę średnią ukończył w Tarnowie, 
we Lwowie zaś otrzymał dyplom inży
niera na politechnice. R,ok 1914 zastaje 
generała-Sikorskiego w Iegjonach, z któ- 
remi przebywa wszystkie stadja orga
nizacyjne. W r. 1918 obejmuje kwater- 
mistrzowstwo dowództwa grupy wschod
niej, następnie obejmuje dowództwo 
grupy operacyjnej M  1.

Rozkazem Naczelnego Wodza mia
nowany w r. 1020 dowódcą grupy na 
Polesiu, stacza sławna walki pod Mo
zy rzem.

W czasie ofensywy bolszewickiej 
na Warszawę, gen. Sikorski zostaje mia
nowany rozkazem Naczelnego Wodza 
dowódcą trzeciej armji, dn. 1 kwietnia
1921 r. szefem sztabu generalnego i re
organizuje m. s. wojsk.

S ta n  w y ją tk o w y  w  W a r
sz a w ie .

W ARSZAW A, 18. (PAT), liozpo 
rządzenie Rady Ministrów z dnia 16 gra  
dnia b. r.:

„Na mocy art. 124 i 40 Konstytucji 
Rzplitej, Rada Ministrów za zezwoleniem  
marszaitliS Sejmu, działającego w zastę
pstw ie prezydenta Rzeczypospolitej, po
stanowiła: AV celu zapew nienia bezpie
czeństw a państwu i utrzymania porządku 
publicznego, zarządza się  na obszarze 
stołecznego m. W arszawy stan w yjąt
kowy.

Prezydent Rzeczypospolitej w. z. 
Maciej Rataj, marszałek Sejmu.

Prezydent Rady Ministrów: Sikor
ski, generał dywizji.

P r e c z  z  s ie w c a m i pan ik i.
• WARSZAWA. 18 (PAT) Komi

sarjat Rządu na m. st. Warszawę 
wydał polecenie aresztowania wszy
stkich osób, kolportujących wiado
mości, obłicsone na wywołanie pa
niki i podniecenia umysłów. Wzy
wa aię szerokie koła społeczeństw«
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do nledawania posłuchu żadnym wer
sjom, obliczonym na wywołanie nie
pokoją i o wskazywanie organom 
bezpieczeństwa publicznego osób, 
wlauyoh szerzenia paniki.

Iftm aiiij izlel w italltj.
W At-SZA W A, 18. (A. W.) Dzisiejszy 

d >fń w Warszawie upłynął «pokojaie 
lt'* ; o v s  tnie.

U «aga sfer politycznych, m ino zblf- 
ta ją cg o  się wyboru prezydenta, «kon
centrowała!^ jednak w pałacu namiestni
kowskim, gdrfj przez cały dzień praco
wał nawy premjer w towarzystwie kilku 
ministrów.. Pod wieczór stało się witdo- 
tnera, Za narady doprowadziły do ustąfc» 
nia głównych wytycznych postępowania 
rządu w najbliższym czasie, tudzież wy
konania zarządzeń, zmierzających do cał
kowitego uspokojenia stolicy i kraju.

lak odBoii ii; opinia lo oowego m i i
WARSZAWA, 18. (AW). Opinja pu

bliczna zarządzenia nowego rządu przyj-. 
muje niezwykle przychylnie, widząc w  
nim jedyną drogą w |zagraatwanej sytu
acji, w którą niespodziewanie wtrąciła 
eały kraj ręka zabójcy prezydenta.

Zarządzenia te będą miały w  ka
żdym razie tea  skutek doraźny, że osoby 
dygnitarzy Rzeczypospolitej będą nale
życie ohronione, również gmachy insty
tucji nżytoczności publicznej osłonione 
będą należytemi środkami, ażeby bieg 
spraw publicznych w najbliższzch dniach 
nie mógł uledz najmniejszemu zmąceniu.

Ansitpwaiiia wiiofl o W w . '
WARSZAWA, 18. „Robotnik“ poda

je: W związku z zajściami ostatniemi 
■władze wojskowo po przeprowadzeniu 
śledztwa zarządziły szereg aresztowań. 
Oprócz płk. Madelskiego uwięzieni zo
stali również kpt. Malinowski i por. Sic- 
rociński, b. Hallerczycy, bliscy współpra
cownicy gen. Hallera. Aresztowano rów
nież płk. Dowoyno-Sołłohuba, urlopowa
nego ze służby czynnej, agenta politycz
nego gen. Hallera.

Sądząc z wiadomości o aresztowa
niach wśród wojskowych, władze woj
skowe przystąpiły nareszcie do usuwania 
z armji żywiołów skrajnio reakcyjnych, 
orgaiiizującycn faszyzm m>jskowy i spi
ski przeciwpaństwowe.

Donoszą z wielu stron, że w ruchu 
„faszystowskim“ zamieszani są wojsko
wi zajmu ący wysokie stanowiska.

Tak np. gen. Latinik, dow. okręgu 
korpusowego Jw Przemyślu, wygłaszał 
wśród oficerów przemówienia faszystow
skie. O gen. Czikielu, dowódcy okr. 
korposu krakowskiego mówi się, jako o 
jednym z najczynniejezyth organizatorów 
faszyzmu w wojsku. W Poznaniu u bo
ku znanego ze swych reakcyjnych wy
bryków gen. Raszewskiego grasuje mjr. 
Chłapowski, zbliżony do chjeńskiego 
stronnictwa rolniczego, który szerzy w 

 ̂wojsku propagandę faszyzmu. We Lwo
wie pp. pik. Cieński (szwagier pos. Du- 
banowicza) i płk. Rylski, na wiadomość
o wyborze prez. Narutowicza wygłosili 
w kasynie oficerskiem faszystowskie mo
wy, skierowane przeciw legalnemu gło
wie Państwa. Do najniebezpieczniejszych 
spiskowców należy również dymisjono
wany gen. Falewicz“.

„ C p a p le"  defesjiffj plitjjutl.
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA, 18. Njwy rząd przy
stąpił do oczyszczenia t. zw. defensywy, 
czyli oficjalnie ekspozytury V i kom. 
jolicji warszawskiej, od Indii, którzy 
starali tię ze wszech sił nadać tej insty
tucji caarakter rebranki carskiej.

U unięcl zostali: znany p. Snarski, 
dalej nadkolu. R iszke, n .dko n. Piątkow-

- s i. Kierowa Kiem ekspozytury tn.aao- 
w.łuy zosi-ł kpt. Kowalewski.

P. B:!lsr tle r r j® .,.
WARSZAWA, 18 (wi.). Jak wia

domo, w sobotę niezwłocznie po za
mordowaniu Prezydenta Narutowi
cz 'v, dwaj wojakowi: pos. mjr. Ko- 
ćcałkow ski i kpt, Łepkowski mieli 
ostro starcia słowne z pos. gen. Hal
lerem. Mjr. Kościaikówski zarzucił 
U llerowi wprost, że jest moralnym 
sprawcy zbrodni.

P. Haller w ciągu 24 godzin 
r:io rcag . &t ;t tIowa pp. Kościał- 
kov, bkiego i Łukow skiego, którzy

zarzucili mu czyny, niegodne ofi
cera.

Wobee tego, jak się dowiaduje
my spisano jednostronny protokół, 
w którym stwierdza się fakt, że 
gen. Haller nie reagował na słowa 
wymienionych oficerów i że *acho- 
w ai się w tej sprawie niehonorówo.

** K w iatow i«  p. T W t i .
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA 18. Prezes P. 8. L. 
„W yzwolenia*, p St. Thugutt, zapytany
o sytuację parlamentarną, oświadczył, 
te  potrzymuje swoją dawną propozycję 
utworzenia względnej większości p o l
skiej pod przewodnictwem posła Witosa.

CIdsj prai) eleDletklel.
BERLIN, 18 (PAT) Cała prasa 

niemiecka przynosi wyczerpujące spra
wozdania o zamordowaniu Prezydenta 
Rzplitej Polskiej i potępia “przytem jed> 
nouiyślnie sprawcę zbrodni. „Kroutz- 
zeitung“ pisze, te  morderstwo to jest 
objawem wielkiej planowej akcji w Pol
sce faszystów przeciwko lewicy.

„Loknl Anzeiger* sądzi, te  zdarze
nie to może mieć wielki skutek dla 
Niemców w Polsce oraz innych jnnioj- 
Bzości narodowych.

.D eutsche Allgemfeine Zeitung“ pi
sze, że zamordowanie Prezydenta rzuca 
charakterystyczne światło na «aty kon
solidację państwową Polski.

„Vo8s1bcIio Zeitung“ nie uważa 
wprawdzio morderstwa jako dowodu, 
jakoby Polska nie była dojrzała do 
utworzenia uporządkowanego państwa, 
jednakże, zdaniem dziennika, wydarzenie 
t i  oraz jego następstwa pokażą Europie 
czego 6ię meżna spodziewać po Polsce.

„Berllner Boerse Zeitung“ mówi o 
międzynarodowej, epidemji mordów po* 
litycznych.

„Berliner Tageblatt“ spodziewa się, 
że ohydne morderstwo zaszło w rozgo
rączkowanej atmosferze politycznej. 
Morderstwo to otworzy oczy narodowi 
polskiemu. Pozatem wypadek ten nie 
wywrze prawdopodobnie wpływu na 
tok rokowań poJsko-niomieckich. ł

„Yorwttrt»“ jest zdania, żo hantab- 
ny czyn może jedynie wzmoomó ideę 
demokratyczną Polski.

Glasj piaiy (bitis&iei ptzel n m f t m .
WARSZAWA, 18. „Rzeczpospolita* 

Nr. 841 z 10 grudnia: „Wybór p. Naru
towicza na stanowisko Prezydenta Rze
czypospolitej wstrząsnął tak potężnie 
uczuciami i m yślam i ogółu polskiego“... 
Kraj odczuł doskonale, że p. Narutowicz 
osobą swą zawalił drogę ku naprawie 
gospodarczo .skarbowej w państwie. A 
w n rze 8 j 9  z  14 grudnia pisał ton sam 
autor p. S. Stroński: o wyborze Prez. 
Narutowicza: „Naród, w którego żyłach 
płynie krew me gnojówka, musi wzbu
rzyć“ widząc wybór Prezydenta, nazwa
ny przez tę samą „Rzeczpospolitą” 
.zuchw ałą i na zimno p .pełnioną zbrod
nię“.—Tak szczuto społeczeństwo. Tak 
podniecano rozgorączkowane gb w y . Naj
lepiej określił t j  w tym samym liume- 
rze p. Marjan Grzegorczyk: „Zaczęto

• od grudek śniegu, potem przyszło*do 
kijów, a potem strzały, krew, trupy. 
Tak od matej grudki śniegu zaczyna 
każda lawina“.

Zaczęli endocy od małej grudki 
śniegu, rzuconej w Narutowicza. Lawi
na bkończyła się aż na trupie — pier
wszego Prezydenta Zmartwychwstałej 
Polski. i  •*

„Gazeta Warszawska? wyraźniej 
napisała. Artykuł wstępny nr. ¿89 z
12 grudnia kończy: „Przetrwaliśmy nie
wolę obcą, potrafimy się wyzwolić 1 z 
sieci, w jakiej nas ^trzyma żydowstwo 
przy pomocy, niestety, o^ałamuconej 
części własnegi» społeczeństwa. Do 
czyuul Do walki l*^j Wypowiedziano

• wojnę, walkę, zbrojną.

Szef n ow ego rząd u  do {Trasy
W ARSZAWA, 18. (A W). O godz. 7 

w ieczór zaprosił premjer gen. Sikorski 
przedstaw icieli prasy do gm achu prezy
djum rady minigtrów. Byli tam przed
staw icie le  w szystk ich  stołecznych pism  

! polskich i żydow skich, do których gen. 
Sikorski w ygłosił przem ówienie, nace
chowane n iesłych an i energją.

Premjer ministrów w skazał na zde
nerw ow anie ogólni', będące i .ó d łe m  róż
nych nieprawdopodobny cli po^loiu-k i

plotek, z których mogą niekiedy wyni
knąć w chwili wyjątkowego podniecenia 
bardzo p o ^ ż n e  następstwa. Dlatego 
apelował do prasy o powstrzymanie zbęd
nych polemik 1 oddziaływanie w duchu 
objektywnym na wypadki chwili bieżą
cej.

Przem ów ienie p. premjera zrobił» 
na zebranych głębokie wrażenie, t gd yt  
prezydent m inistrów nie taił, że przema
wia na posterunku, na którym ponosi 
wielką odpow iedzialność, lecz i od in
nych posiuohn i odpow iedzialności wyma
gać będzie.

P r z e d  Z g r o m a d z e n i e m  N a r o d o w e m .

Z g r o m iM  ł a n i m .
WARSZAWA, 18 (PAT) Kan- 

celarja sejmowa rozesłała do po
słów i senatorów list p. marszałka 
Sejmu. Rataja, treści następującej:

Na mocy art. 41 Ustawy z dn. 
17 marca 1921 r. Konstytucji Rze
czypospolitej zwołuję Zgromadzenie 
Narodowe na dzień 20 grudnia, na 
godz. 12 do sali obrad Sejmu i Se
natu.

Warszawa, dnia 18 grudnia, 
(—) Przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego Marszalek Sejmu Rataj.

Randami] lądowe.
W ARSZAW A, 18 (A.W .) Klub P.

S. L. nie udzielił dotąd odpow iedzi na 
propozycjo ugrupowań praw icow ych w 
spraw ie w ytw orzenia w iększości pol- 
ekiel do wyboru prezydenta. N aogół 
panuje sytuacja nie zdeklarowana.

W ARSZAW A, 18 (A. W.) Tonden-
c)ę co do osoby kandydata na prezy
denta R zeczypospolitej są rozbieżne.

W yzw olenia w ysuw a m. in. kandy
daturę gen. liydza-Sm iglego. W Klubie 
P. S. L. dają s ię  zauw ażyć tendencjo 
do w ysunięoia kandydatury posła W i
tosa.

WrARSZAWA, 18. (AW ). Dziś po 
południu odbyw ały się  rozmowy pom ię
dzy przedstaw icielam i PPS. a m niejszo
ści narodowych w sprawie utworzenia  
wspólnej kandydatury w osobie p. W oj
ciechow skiego. Jak słyęhać, m niejszo
ści narodowe na tę kandydaturę się  nie

Niezależnie od tej akcji odbywają 
się  nieoficjalne rozmowy posłów prawicy 
z klubem PSL.

Sądząc z wynurzeń posłów lew ico
wych, m ożna wnioskow ać, że doszło  
tam do porozumienia w sprawie w spól
nej kandydatury na stanow isko prezy
denta.

P osłow ie lew icow i zapewniają, że 
ju ż jutro ogłoszone będzie nazw isko  
ow ego kandydata. •

W ARSZAWA, 18. (wł). Prezydjffm  
klubu P. S. L. (Prast) uchw aliło jedno
m yślnie w ystaw ić kandydaturę sw ego  
prezesa W incentego W itosa na stano
w isko prezydenta Rzeczypospolitej; P o
se ł W itos ośw iadczył jednak stanow czo, 
że nie zam ierza kandydować i prosi 
prezydjum klubu, aby w ogóle w ięcej j e 
go o so b y .w  kom binacje kandydackie nie 
staw iał.- -

Prezydjum klubu P. S. L. P iasta  
przyjęło do wiadom ości pow yższe ośw iad
czenie i uchw aliło g łosow ać za tym kan
dydatem, za którym w drodze kompro
m isu ośw iadczą się  w szystk ie stronnict
w a p olsk iego  centrum i lew icy.

Według dotychczasowych wia
domości. w grę wchodzą 2 nazwiska; 
obecnego prezydenta ministrów ̂ en. 
dyw. Wł. Sikorskiego i b. ministra 
spraw wewnętrznych Stanisława 
Wojciechowskiego.

Sarsz. Baiaj sie h a W .
WARSZAWA, 18. (PAT), Wo

bec ukazania się w  prasie warszaw
skiej wiadomości o domniemanej 
kandydaturze Marszałka Sejmu p. 
Rataja na stanowisko prezydenta 
Rzplitej, Pan Marszałek w  dniu dzi
siejszym oświadczył przedstawicie
lowi Polskiej Ag. Telegraficznej, ża 
kandydować nie zamierźK i ’że kan
dydatura jego nie może byó brana 
w rachubę.

cze posiedzenie międzypartyjne w tej 
sprawie.

iaidjdaliirj. o Mdijtli sie mówi.
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA, 18. W kuluarach sej
mowych wymieniają jako kandydatów na 
stanowisko prezydenta Rzeczypospolitej 
pp. Kaz. Morawskiego (prawica), Stani
sława Wojciechowskiego. Wincentego 
Witosa, Jana Dąbskiego.

K r o n ik a  p o l i t y c z n a

Reformy Lenina.
LeSłn przedstawił Centralnemu Ko" 

m ltetow i projekt reorganizacji rządu so
w ieck iego . Projekt ten zaleca mianowa
nie* przy komisnrjatach finansów, komu
nikacji, poczty, handlu, sprawiedliwości 
i wojny, zastępców kom isarzy, wybiera
nych z pom iędzy faohowców „bezpartyj- 
nychc, lojalnych wobeo w ładzy sow ie
ck iej. Zastępcy ci m ieliby głos dorad
czy w e w szystk ich  obradach rządu so
w ieckiego. '

Bawara powołuje prezydenta 
Rzeszy do rządu.

Komisja konstytucyjna spjmu ba
w arskiego znjinpwała się  wnioskiem  ba
warskiej partif ludowej w  sprawie u tw o
rzenia urzędu prezydenta Republiki. We-
d l e  t a j  liKtuwjŁ-— iu iu i a b y  t l u n U w i

WARSZAWA, 18 (A.W .) Koła sej
m owe za mują s ię  dziś przedow szy- 
itk n m  sprawą w yboru nowego pre^y- 
doi.U , jak k olw iek  nio odbyło s io  je sz 

Rcpubliki przysługiwać w ramach kon
stytucji Rzeszy, oraz konstytucji bawar
skiej prawo zastępow ania Bawarji na ze 
wnątrz. Prezydent mjałby prawo podpi
syw ania ustaw  i układów łącznio z prze
wodniczącym  sejm u bawarskiego. Miałby 
on przedkładać parlamentowi listę  człon
ków gabinetu, m ianować urzędników  
w yższych itd. Po dłuższej dyskusji wnio
sek  »bawarskiej partji ludowej został 
przjrjęty.

Zjazd dziennikarzy rumuńskich.
W Bukareszcie nastąpiło uroczys

te otwarcie kongresu dziennikarzy rumuń
skich. Kongres został rozpoczęty przez 
poświęcenie gmachu syndykatu dziennika
rzy bukareszteńskich na bulwarze Krfcla 
Karola. W uroczystości wzięli udział wszys
cy ministrowie, dwór, korpus dyplomatycz
ny i wiele wybitnych osobistości ze świa
ta politycznego i intelektualnego. Prze
wodniczący bukareszteńskiego Związku 
dzicnmkarzy rumuńskich Bakalbaszew wy
głosił mowę, w której szczególnie podnosił 
zasługi kr iłowej Marji, honorowej prze
wodniczącej syndykatu dziennikarzy buka
reszteńskich/ przy uskutecznieniu budowy 
własnego gmachu Syndykatu. Następnie, 
w gmachu Syndykatu nastąpiło otwarcie 
kongresu dziennikarzy całej Rumunji. Na 
otwarciu obecni byli wszyscy ministrowie. 
Wygłoszono szereg mów powitalnych, po
czem rozpoczęła się praca w komisjach 
Z.azdti. (Russpress.)

Walka z bezrobociem w Rnglji.
Angielski minister pracy zapowiedział 

wcsorjj wieczorem w imieniu rządu, że 
dla za ęcia bezrobotnych, niewykwalifiko
wanych pod,ęta będzie budowa drogi bitąj 
między Lyerpoolem a Manchesterem, na 
przestrzeni 27 mil angielskich, co da zaję
cie 20,000 bezrobotnych.

R obotn icy  popisi*a]« 
c le  p ism o  ^ P ra ca 11-



348 ,PRAOA* — 19 grndnia 1992 t S

ten kto zaopatruje sin n q  s i m ę  zaw czasu  
k u p u j ą c  n a  ł* a ty , lub za gotów ką w firmieO S Z e Z Ę D l A

H Y G O D A “  PIOTRKOWSKA 238.
Konfekcją damską, męską i dsleelnną"m anufaklarą i obawie, któr* . 
posiada w w ielkim  wybór*«.

UWAGA: W siflkle obstalunki wykonywaj«»* we w łasnej pracowni w przeciąga 4-eh dni.
(P ilji n ie posiadam y). ‘_________ ______________ __

Do tego w Polsce doszło■ ■ I

Pióro się wprost wzdryga przed 
ohydą faktu, który krwawym śla
dem znaczyć będzie na zawsze 4-ty 
rok — błogosławionym zrządzeniem 
losu i żmudnym wysiłkiem narodu— 
odzyskanej niepodległości. Dzień 16 
grudnia stanie się w dziejach na
szych jedną z najsmutniejszych ro
cznic. Będzie datą smutną, nie ża- 
łobnem echem minionych wydarzeń 
—żałoba nie hańbi, — lecz bezprzy
kładną w Polsce potwornością bra
tobójczo i skrytobójczo dokonanej 
zbrodni. Zwłoki zamordowanego w 
sobotę Pierwszego z suwerennej wo
li narodu Prezydenta Państwa Pol
skiego, trup najwyższego dostojni
ka Rzplitej, którego nieskazitelności 
nawet najzaciętszy jego wróg za
rzucić nicby nie potrafił, — legnie 
straszną barykadą na drodze kon
stytucyjnej i praworządnej pomyśl
ności naszej Ojczyzny.

Ludzie, którzy są moralnymi 
sprawcami tej niesłychanej zbrodni, 
ani też ten. kto w ręku tych spraw
ców był tylko nlkczemnem narzę
dziem, słowem — reprezentanci pra
wicowej anarchjl nie umieją ście
rać się z przeciwnikami twarzą w 
twarz, nie umieją ginąć lub zabi
jać w otwartej walce. Mogą tylko 
mordować z tylu, z zasadzki — bo 
podstęp, cynizm i wyzbycie się 
wszelkich więzów moralnych są ich 
eztandarem bojowym. Kto zabił Pre
zydenta Narutowicza, na czyim są
dzie zapadł dlań wyrok śmierci, o 
tem wie dziś dobrze Polska cala. 
Osobistość wykonawcy jest w tym 
względzie najzupełniej wystarcza
j ą c y  wyjaśnieniem i ośwlotlenlem. 
Członek narodowej demokracji, dzia
łacz antypaństwowego Stow. »Ro
zwój“, współpracownik „ Gazety 
Warszawskiej“ — oto są obywatel
skie rekomendacje i kwalifikacje 
„warjata“. Eligjusza Mewiadom- 
skiego. Zresztą— wystarczy przypo
mnieć artykuł „Dwugroszówki“, gro
żącej na kilka dni przed morder
stwem „przelaniem rzeki krwi“ w 
razie jakiegoś publicznego wystą
pienia Prezydenta Narutowicza, — 
by ustalić całkowitą odpowiedzial
ność za popełnioną zbrodnię. P. Pro
kurator Rzplitoj zadanie ma bardzo 
ułatwione i nie trudno mu będzie 
trafić do gniazda zamachowych spi
skowców.

W cuchnącem błocie obłudnego 
frazesu endeckiego, w partyjnej 
kloace intrygi, sobkostwa, warchol- 
sUva i zachłannego dążenia do wła

dzy, choćby prxez zbrodnię i krew, 
hodują się  organizaoje druchowe 
Niewiadomskich. Temu mordercy, 
stojącemu ju i wiekiem na progu 
starości, karmiącemu się  codzien
nym jadem warszawskich „Dwu- 
groszówek“, pochłaniającemu podże
gające przemówienia pp. Hallerów 
i Strońskich — obłęd zapamiętania 
partyjneg'o tak uderzył na mózg, że 
nie zawahał s ię  podnieść morder
czej ręki nawet na majestat wła
snej Ojczyzny, uosobiony w jej Pre
zydencie.

Is fecit— cui prodest (ten uczy
nił, komu—to korzyść przynosi) — 
mówi klasyczna zasada prawna. A ko
mu zbrodnia sobotnia była potrzebna,, 
komu przynieść korzyść miała — na 
to odpowie pytającemu pierwszy le
pszy artykuł „Rzeczypospolitej* lub 
innej szmaty endeckiej. Wystrzały 
sobotnie miały być tylko ukorono
waniem tego planu, którego pier
wsze punkty usiłowały realizować 
bojówki reakcyjne w dniu Zgroma
dzenia Narodowego. Wstrząs obu
rzenia i gniewu, jakim drgnęła Pol
ska na wieść o morderstwie sobo- 
tniem jest jednocześnie surowym i 
bezwzględnym wyrokiem dla właś
ciwych sprawców zbrodni i powi
nien wyprowadzić ich z manowców 
błędnych przewidywań i nie mają
cych się ziścić nadziei.

Jutro zbiera się ponownie Zgro
madzenie Narodowe celem wyboru 
następcy Tego. który tak tragicznie 
zakończył swą. publiczną działalność 
dla dobra Polski, po dwudniowem 
zaledwie urzędowaniu na stanowi
sku Prezydenta. Wierzymy, że rząd 
i władze bezpieczeństwa przedsię- 
weztną wszystkie środki, aby urwać 
łeb rewolucji prawioowej, zapewnić 
w całym kraju spokdi i zmusić na
wet warjatów i zbrodniarzy do po
szanowania obowiązującego wszyst
kich obywateli prawa. Gdyby jed
nak miało być inaczej, gdyby ktoś 
gdzieś ważył się znowu na jakiś 
wybryk, na jakąś nikczemność, nie
chaj nie sądzi, że znajdzie nas nie
przygotowanymi i bezbronnymi. Re
akcyjnych zbrodniarzy i zdrajców 
stanu lud polski choćby twardą pię
ścią zmusi do posłuchul

Jeśli panowie z prawicy chcą 
koniecznie walki — będą ją mielił 
Ale nie radzimy igrać z ogniem: bo 
ogień pali i piecze dotkliw ie!/A  
przestróg naszych powtarzać już 
nie będziemy, przechodząc odrazu do 
czynu.

D z i a ł a l n o ś ć  S e j m o w a  N P R .
Wniosek nagły posłów z Klubu NPR. w sp ra w ie  uk rócen ia  nie« 
p o m i e r t i e j  d r o ż y z n y  środków spożywczyoh i  artykułów  pierw szej 

/  /  lo trzeb y . ' ,

Uzasadnienie:
Wzrost drożyzny, jaki uwydatnił 

6ię w ostatnich m iesiącach, czyni bud
żet państwowy, a tak ie  budżety p-oszcae- 
gólnych obyw ateli państwa, zm uszonych  
utrzymywać sieb ie i sw oje rodziny z pła
cy zarobkowej, wprost Iluzorycznym, al
bowiem państwo, a ta k ie  samo poszcze
gólni obywatele nigdy nie nadąią za 
•kaczącetni wciąż cenami.

Podrożenie środków spożywczych, 
które są podstawą egzystencji szerokieh 
mas ludności miejskiej i robotniczej, po
woduje podrożenie artykułów pierwszej 
potrzeby, wytwarzanych przez tę ludność. 
Niepomierny wzrost cen żywności wśród 
w ielo przyczyn wypływa i stąd, źe o- 
gromna ilość zboża chlebowego została 
w ostatnich miesiącach zmagazynowaną 

1 w magazynach organizacyj rolniczych.

.'¿ak Centralne T owarzystwo Rolnicze 
i  t. zw . Syndykaty Rolnicze). Magazyno
wanie to powstało z 4 r-j przyczyny, że  
organizacje w ielk ich  ; . ;ików liczyły , iż  
z chw ilą ukonstytuowania s ię  cia ł pra
wodaw czych Rząd pozwoli na legalny  
w yw óz zboża zagranicę. D otychczas w ięc  
zboże z w ielk ich  obszarów rolnych leży  
w  magazynach, a ludność zaś żyw i s ię  
zbożem, wyprodukowanem przez drobnych 
rolników, dostarczanem do w ielk ich  m iast 
i ośrodków przem ysłowych za pośredni
ctwem  falangi pośredników, którzy za 
pośrednictwo każą sobie drogo płacić. 
Przeto jednym  z środków zm niejszenia  
drożyzny, je s t  w ypuszczenie na rynek  
w ew nętrzny zam agazynowanego zboża, 
ponieważ jednak w ieloy rolnicy sami u- 
skntecznić tego  nie chcą, powinien to 
uczynić Rząd.

W obec pow yższego, podpisani wno- 
~szą: W ysoki Sejm uchw alić raczy: W zy

w a się Rząd:
1) Do obłożenia aresztem zma

gazynowanego zboża pozostającego 
w magazynach wielkich rolników i 
ich organizacyj.

2) Do wypłacenia za zajęte zbo
że bonami 8 proc. pożyczki złotej 
po cenach, ustanowionych przez Mi
nisterstwo Przemysłu i Handlu, Skar
bu i rolnictwa.

3) Do obdzielenia powyższem 
zbożem kooperatyw robotniczych i 
urzędniczych, oraz instytucyi spo
łecznych i samorządowych,

4) Do bezwzględnego zamknię
cia granic, i zakazu wywozu z gra
nic państwa artykułów spożywczych.

Warszawa, dn. 14[XII 1922 r.
Wnioskodawcy

» i—) Michalak i. inni.

Wniosek nagły posłów z Naroatrwej 
Partji Robotniczej i Klubu P. S. L.

v w sp ra w ie  wrogiem dla  
P ań stw a  m anifestaoyj

w W arszawie w dniach 9, 10 i 11 b. m.
W dniach 9, io  i l i  grudnia b. r. 

Warszawa stała się  widownią gorszących  
i w wysokim  stopniu uwłaczających pó- 
„wadze Rządu 1 Państwa wypadków.

W dnin 9 T)o wyborze Prezydenta 
Rzeczypospolitej rozpoczęły się zaburze
nia przed Sejmem: manifestanci chodzili

po m ieście, w ysłuch iw ali przemawiań
podburząjącyoh w  treści lub formife, po
m iędzy któremi dom inowało w ystąp ien ie  
posła Hallera, w ybili szyby w redakcji 
jednego z pism  bez żadnej przeszkody 
ze strony w ładz bezpieczeństwa-

Przez całą n iedzielę, d n ' io  grud
nia m anifestacje, w rogie dla Sejm u i 
Zgromadzenia Narodowego, w rogie ‘N il*  
nowowybranego Prezydenta, powtarzały 
się. W szędzie nawoływano do czynnego  
oporu w oli Zgromadzenia Narodowego.

Od rana w poniedziałek, l l  b. ra. 
w idać było system atycznie przygotowaną 
akcje przeciwpańatwową. W ysterow ał 
nie tłum, le c z «  zorganizowane oddziały, 
których przewódcy byli odznaczeni prze
paskam i i kokardkami. OddziałyJ^e na 
oczach policji rewidow ały dowody oso
b iste przechodniom, zatrzym yw ały po
jazdy przedstaw icieli państwowych, 
wzbraniały postom i senatorom dostępu  
do gmachu Sejmu. W obec policji zatrzy
mywano i w ięziono senatora Limanow
sk iego i posła D aszyńskiego, wobec po
licji z n ę c a ć  się  nad posłem Piotrow 
skim  i innymi. Zorganizowane oddziały  
na drodze Prezydenta Rzeczypospolitej 
ustaw iły  barykady. Zasadzka specjalna  
czyhała na jeg o  przejazd, aby w osobie 
najw yższego dostojnika Państwa zelżyć 
jeg o  m ajestat. N iegodnego czynu doko
nano, a policja pozostawała bierną do 
tego stopnia, że przez trzy dni nieusta
jących  gw ałtów , które w konsekwencji 
doprowadziły do strzelaniny, nie doko
nała ani jednego aresztowania, choć na
zw iska sprawców wykroczeń są publicz
nie znane.

Co gorsza stwierdzono, że udział w 
tej akcji antypaństwowej brały pewne 
grupy m łodzieży akadem ickiej a nawet 
uczniow ie niektórych szkół średnich na 
ten cel specjalnie od nauki zwolnieni. 
W inni kierownicy i wychowaw cy dotąd 
ukarani ni£ zostali.

Wobec tego Sejm uchwala:
1) Wybrać komisję specjalną do 

zbadania sprawy,
2) Wezwać rząd do przeprowa

dzenia jaknajściślejszego śledztwa 
w sprawie wypadkó\v i pociągnię
cia ich sprawców, oraz urzędników 
winnych zaniedbania obowiązków 
służbowych do jaknajsurowszych od
powiedzialności karnej i dyscypli
narnej.

3) Postawić byłego Ministra 
Spraw Wewnętrznych Pana Kamień
skiego w stan oskarżenia.

M i l u k o w  w r o g i e m  P o l s k i .

Przed kilku dniami zamieścił 
„Temps* koreapondenoję z Gdańska, 
w której jakaś rosyjaka osobistość, na
leżąca do partji kadetów i to kierun
ku Milukowa, a bawiąca chwilowo w 
Gdańsku, oświadcza, l i  stronnictwo to 
w ostatnich czasach bardzo 1 wiele się 
nauczyło i na wiele rzeczy inaczej się 
zapatruje. Zmianę t$ wywołały pewne 
zdarzenia, których -nie można usunąć 
z powierzchni ziemi. Traktat Ryski i 
te właśnie wypadki wytworzyły, zda
niem tej osobistości, w rosyjskich ko
łach politycznych pogląd, iż wkrótce 
przyjdzie w Roąji do władzy nowy rząd. 
Traktat Ryski musi byó utrzymany w 
mooy. Coraz silniej utrwala się prze
konanie, iż Polska odgrywa w Europie 
Wschodniej ważną rolę, oraz, że musi 
być zmienione stanowisko'Rosji wobeo 
Niemiec i Pranoji. Rosjanie chcą stw o
rzyć ligę francusko - polsko rosyjską, 
ażeby raz wreszcie skończyć germano- 
filską politykę Sowietów, która jest 
niebezpieczna dla Rosji i prowadzi do 
wojny. Na dowód tego, jak dalece 
Niemcy zawładnęli Rosją, u • starczy  
wspomnieć, iż Rosyjski Hsnk ń t V "- 
wy, który'został ¿tw órzm y j.izy porno- 
oy Niemiec, nie muże em itować ban
knotów bez poprzedniego zezw olenia  
Rządu NiemiecKiego. To je it  naturalny 
skutek Traktatu w Rapallo.

Nazajutrz po ogłoszeniu' tej wiado
mości napisał Milukow list, który ukazał 
się wczoraj w streszczeniu w „ T em p s\eu. 
Jednakże Milukow niezadowolony '¿a 
streszczenia tego listu, ogłasza dzisiaj 
w swoim dzienniku „Poślednijo Nowost,“ 
dłuższy artykuł w tej sprawie. Pr/.e- 
dewBzystkiem oświadcza, iż nie Mii*,
o jaką osobistość tutaj chód,. , n&i'«p- 
nie protestuje gwałtownie pr^tciwuo 
stanowisku tai osobistości, która nio

ma nic wspólnego z nim i z jego ideą. 
Milukow sądzi, iż jest bard/o mało 
Rosjan, którzy pogodzili się z Trakta
tem Ryskim. Następnie twierdzi, iż oa 
jako b. minister spraw zagranicznych, 
był pierwszym, który występował za 
niepodległością Polski. Polskę uważa 
w chwili ebecnej za niebezpieczeństw.) 
dla Europy Wschodniej i nie przepo
wiada nic dobrego dia przyszłych sto
sunków m ięizy  Polską a Rosją. R/,ąd 
Polski tkwi duchem swoim w wiekach 
średnich, ponieważ występuje bezwzględ
nie przeciwk) Językowi rosyjskiemu i 
szkole rosyjskiej we wsobodnich swoich 
prowincjach. W obszarach wschodnich, 
które przypadły Polsce jest uprawiana 
silna polityka antyrosyjska. Pod tymi 
warunkami niema mowy o duchowem 
zbliżeniu między Polską a Rąsją. Milu
kow nie podziela idei ligi, francusko- 
poisko-rosyjskiej. Udział Polski w ta
kiej lidze jcstN lla  Rosji nie do przyję
cia. Polska będzie ciągle przedmiotem
i powodem zatargów w Europie. Poli
tyka polska b.rdzo Rosjan rozciarowa- 
ła. Milukow uważa za bardzo niezręcz
ni; greżbę informatora z Gdańska, iż 
Rosja może -być opanowana przez 
N iem cy. _

Wywody Milukowa mają skrajnia 
nacjonalistyczny charakter. Oświadcze
nie to, stawia w prawdziwem świetle 
osobistość i kierunek polityki Milukowa. 
Rzucił on w końcu imieniem swojej 
partji otwarte Karty na stół, udowap- 
niając, że będzie dobrą rzeczą, jeśli re 
welacje te pouczą niektóre osobistnśol 
i nio ustępuje w niczem rządom car
skim w swojej nienawiści przeciwka 
Polsce.
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Niedzielne wiece sprawozdawcze 
N aro d o w ej P artji R o b o tn ic z e j.

Wiec w Kinie Popularnem.
Już od aamego rana gromady ro

botników zaczęły ściągać z północnych 
krańców miasta 1 około godz. 10 rano 
zapełniły po brzegi salę Kina Popular' 
msgo przy ul. Konstantynowskiej. Wy
padki tragiczne 1 ponure dni poprzed
nich, awantury gawiedzi ulicznej w. 
Wartzawie pod przewodem prawicy 
społeczno} tu i po wjyborze Prezydenta  
Rzeczypospolitej, dymisja ministra Ka
mieńskiego, wreszcie ohydny mord ś. p. 
Gabrjela Narutowicza, pierwszego Pre
zydenta Rzeczy pospolitej,—wazystko to 
wzbudziło wysokie napięcie wśród ro* 
bom 'ków łódzkich.

Dlatego tłumnie spieszył robotnik 
łódzki na wlec, aby tam zamanifestować 
•w e uczucia względem Ojczyzny, aby 
.tam zaprotestować m ocno i stanowczo 
przeciwko tamacbom ze strony rodzimej 
reakcji na ca łość  l bezpieczeństwo Pol
ski. Robotnik łódzki instynktem 'wy
czuł, lt w tych tragicznych dla Polski 
m o m en tach ,  oczy zdrowej i rzetelnie 
(nię po R ozw ojow em ul>  patriotycznej 
części społeczeństw a są na niego zwró
cone, ii on musi mocno i stanowczo 
w obronie Polski siq wypowiedzieć.

T ak  się te t  w niedziel; w Kinie 
Popularnem oko ło  gods. 10 rano stało.’

.W obec zg ro m ad zo n y ch  t łu m ó w  wiec 
.zagaił koi, Pawelczyk, p roponu jąc  na  
p rzew odn iczącego  kol. dr. F ichnę, co  
ze b ran i  z ap lau zem  zaakceptow ali«^

Kol. F ichna  ns  fa s f^ p c ę  p rzew o d 
n iczącego  zaprosił  kol. B sdnaręzyka, n a  
•ei.ret.ir<ta kol. K arczew skiego i p rócz  
te^ o  do  Prezyd jum  kol. Zalew ską, Ro
gowskiego i M atuszew skiego .

Na wniosek przewodniczącego ze
brani uczcili przez powstanie — w sali 
pat.owała zjipelna cisza przez 25 sa
ku, cl—pamięć ohydnie zamordowanego 
Prezydenta Narutowicza.

Ns& tipnle p rzew odn iczący  udzielił 
f \ j s u  kol. posłowi M ichalakowi, k tóry  
re r w ał o  u k o n s ty tu o w an iu  się S e jm u  
i Ó n i lu ,  o  w yborze  P rezy d en ta  Rzeczy- 
p j s p o  itej l s tan o w isk u  w tyćh s p r a 
wach Klubu MPR. Na lam a t  sp raw y  
n o ^ a r d t i e j  dziś ak tua lne j,  r.a t e m a t  
p o p e łn io n eg o  p rzez  p raw icę  m o rd e r s tw a  
n-d o so b ą  P rez y d en ta  Rzeczypospolita) 
p rzem aw iali  p o za  posłem  M ichalakiem, 
kol. dr. Fichna , K aźm ierczak  l Kul- 
C tyńsk l:

W cc w podniosłym nastroju skoń
czył aisj około godz. 1 odśpiewaniem  
pieśni: aO cześć Wam panowie, ma- 
gnać V.

Wiec w sali Jadalnej 
Leonhardtha.

I po południu o godz. 4 robotnicy 
tłumnio zebrali się  w sali jadalne] Lo- 
ouhardta. Sala zapełniona była po 
brzegi a wielu nie mogąc się dostać do 
Bali zgromadziło Big przy drzwiach i 
oknach, pilcie słuchając przemówień.

Zagaił wiec kol. Pietrzycki, propo
nując na przewodniczącego kol. Kul
czyńskiego, cojednogłośaia zostało prze* 
zebranych zaakceptowane.

Pierwszy przemawiał kol. Michalak 
poruszając te same co na wiecu w Po- 
J>ul*rnem wstrząsające swą grozą każ* 
dt go polskiego patrjotę zdarzenia ostat
nich dni.

Prócz posła przemawiali koledzy 
Korek i.Kulczyński. f

.Na obydwóch wieoaeh p n yjęto  na
stępujące rezolucje:

„W obliczu ohydnego mordu, któ
ry  miał miejsc« w Warszawie w dn. 16 
grudnia 1922 r. w salonach Zachęty; — 

w obliczu faktu, i i  kule, kierowane 
w osobę pierwszego obywatela Polski, 
Prezydenta Rzoczypospolit-j, uderzyły  
przeaewssystkiem  w Polskę;1 —

w obliczu faktu, iż krew P rez y d en 
ta Rzeczypospolitej, rozlana wczoraj w 
Warszawie, okrywa hańbą Polekę wo- 
beo całego o y wilizowanego świata,

zebrani na wiecach zwołanych przez 
Narodową Partję Robotniczą w Łodzi 
stwierdzają:

u) żo kroniki polskie nie znają 
faktu, aby ktoś w Polsce porywał się 
na głowę Państwa Polskiego; ;

b) że poraź pierwszy w Polsce od 
początku- jej istnienia zdarzył elę tak 
okropny fakt, iż obywatel Polski strze
la i kładzie trupem N ajw yższego Do
stojnika Rzeczypospolitej;

o) iż w odrodzonej PolBoe tu* po 
wyborach pierwszego Prezydenta R ze
czypospolitej natychmiast tegoż Prezy
denta kainowa ręka polska zamordo
wała;

d) iż ów ohydny fakt miał rrfiej- 
ece* w Polsce w momencie niezmiernie 
krytycznym, bo w momencie gospodar
czej dezorganizacji i wzrastająoej nędzy 
ludu pracującego;

e) iż strzały, które padły w środę 
są wynikiem strasznego upadku moral
nego wśród sfer prawicowych i wyni
kiem strasznego rozpadania i agitacji 
przedwyborczej i pt.wyborozej ,8*.

W obec  p o w y ż s z e j  zeb ran i  uchw a
lają:

1. wyrazić jaknajoetm jszo p otę
pienie moralnym sprawcom ohydnego 
mordu tj. przywódcom ¡Narodowej De
mokracji, Chrześcijańskiej Demokracji i 
Chrześcijańskiego SU\ Dud.

2. stwierdzić zupełną gotowość 
bla»*y robotniczej w Police do obrony 
Polski, do obrony Konstytucji, do obro
ny demokracji; ,,.......

8. powołać ctkiy «.«r^anisoweny 
lud polski do gotowości cdp«rc:a k a i-  
dogo zakuBU reakcji na Polskę;

4. powołać cały zorganizowany 
lud poieki do.bezwzględnej walki z wro
giem wewnętrznym ta* jak w r. 1020 
powołano go do wallu^z wrogiem zew
nętrznym.

Zebrani nu wiecu N. P. R. w dniu
17. XII upoważnia ą Prezydjum wiecu 
do wysłania depes y do zastępcy Prs 
zydenta Rzeczypospolitej, Marszałka 
Sejmu z tem, iż robotnicy m. Łodzi są 
gotowi do obrony Państwa, konstytucji 
praworządności przeciwko wszelkim za
machom reakcji.# #

«
Zebrani n a  w iecu  uchw ala ją ,  iż 

pow ró t m in is t ra  K am ieńsk iego  n a  s t a 
now isko  W ojew ody Łódzkiego, po za 
b u rz en iach  po obiorze P re z y d e n ta  Rze
czypospo li te j  i po fakc ie  zabó js tw a b y ł 
by pro wokacją ludnośc i robotniczej Ło
dzi i z góry p rzec iw ko  tem u  1ak na jg o 
ręcej pro testu ją .

« •# * . fJ
Zebrani na wiecu N. P. B. w dnia

17. XII uchwalają swą najwyższą po
gardę posłom Chjeny z Łodzi, jako 
jednym i  moralnych sprawców ohydne
go skrytobójczego mordu na Prezyden
cie R zeczypospolitą.

Zapoczątkowana na konferencji de
legatów s tow arzyszeń  okręgu łódzkiego 
W dni 26 ub. m. rh c ;a ,  mająca na celu  
zw iększen ie  ś ro d .ó w  o b ro to w y c h  w na* 
i i y c h  s tow arzyszen iach ,  rozw ija  aię po* 
t t y l n l e .  W iększość s to w arzy szeń  po 
czyniła  już w tym k ie ru n k u  ene rg iczna  
kroki.

S tw ierdz ić  należy, i i  ¿obo ję tn ien ie  
Członków i b ra k  za in te re so w a n ia  w łasną  
« 'g a n iz a c ją  n ia  j e s t  w ca le  ta k  b ez n a -  
d i .c jn e ,  jak  cię o  tern ogóln ie  mówi, i 
*(«rt o b ec n y  p rzyp isać  na leży  raczę) 
zu p e łn e m u  z a n ie c h a n iu  p racy  spo łeczno- 
w ychow aw cze j  i uśw iadam ia jąc«!.  Wy* 
m ów nic  áw iadczy  o  ta m  fakt, 12 naj« 
i td d & k isza  t&ołe ¿í> p rzep ro w ad zen ia

sprawa zwiększenia udziałów, po neie- 
żytem wyjaśnieniu krytycznej sytuacji 
stowarzyszeń — traktowana Jest przez 
członków z pełnem zrozumieniem. Ma
my wiadomości o  odbytych zgrom adze
niach i konferencjach Vw stow.: »Spo
łem* w Pabjanlcach, .Zgoda" w Zgierzu, 
.Wyzwolenia* l „Rola* w Łodzi, na 
których olbrzymią większością głosów  
zapadły uchwały o podniesieniu udzia
łów, składaniu Chociażby chwilowych 
oszczędności i wszechstronnem  poparciu 
stowarzyszeń.

Znalazła też odzew rzucona na 
konferoncil okręiowe-i myśl. o wyko
rzystaniu . obligacji pożyczek państwo
wych, k ią c y c h  bezużytecznie u człon*

«Jtirząay n iek tó ry c h  stow arzyszeń  
ma>4 ju t  sp o ro  u zb ie ran y ch  obligacji, 
k tó re ,  z lo m b a rd o w an e  w PKKP., przy
niosą w kró tce  tan i kredyt.

W działalności Rady Okręgowe) 
przy oddziale S P S S . widać znaczne o- 
iyw ienle. W dn. 8 bm. odbyto sią 
drugie ju£ w czasie ostatnim posiedze
nie Rady, na którem zapadło szereg  
uchwał, m ogących m ieć doniosłe zna
czenie dla pogłębienia i rozwoju 'ruchu 
spółdzielczego na terenie m. Łodzi i 
okręgu.

Na posiedzeniu tem wyłoniono  
ko'o propagandy spółdzielczej, którego 
najbiitszem zadaniem będzie zorganizo
wanie pianowej i systematycznej pracy 
społeczno-wychowawczej, Jak w łonie 
poszczególnych stowarzyszeń, tak l o 
zakresie szerszym, Jak urządzani*^ wie
ców  l odczytów publicznych, nawiązanie 
ścisłej łączności l kontaktu z organiza
cjami zawodowemi 1 kulturalno-oSwlato- 
wemi, z prasą m iejscową Itp.

Do składu, koła zostali powołani 
ob. ob. Grudzień, Król, Fuks, Gepert i 
Walczakowskl.

Ożywioną dyskusja wywołał projekt 
utworzenia w Łodzi Oddziału Warszaw
skiego T-wa Kooperatystów. Wyrażano 
obawy, czy nie zaduio będzie organi- 
zacyj, posiedzeń etc., wobec jednak g o 
rącego poparcia, (akie projekt ten w 
łonie Rady uzyskał, polecono Kołu Pro
pagandy zbadać bliżej sprawę i przed
stawić na następne posiedzenie Rady.

Wierzymy moćno, it  zapoczątkowana  
w naszym okręgu akcja propagandy- 
styczua odbije się szerokiem  echem  
wśród robotników-spożywców nawołując 
do pracy twórczej, do budowania orga- 
nizacyj gospodarczych świata pracy.

Ruch spółdzielczy, który )u i nie
jeden ciężki okres przetrwał zwycięsko, 
oi a le  niewątpliwie i tym razem sw ą 
wielką żywotność, i, otrząsnąwszy się z 
powojennego letargu, rozpocznie z no
wą energją i uporem walkę o nalewne 
mu m iejsce w ustro u gospodarczym  
dzisiejszego społeczeństwa.

A* L.

W y b o r y  d o  R a d y  Iz b y

L e k a r s k ie j "  W L ó D « :

W dniu 10 grudnia 1922 r. w sali 
posiedzeń W ojewództwa odbyły się w y
bory Rady Izby lekarskiej w Łodzi, 
pod kierunkiem Rządowego Komisarza 
Wyborczego, D-ra Stanisława Skalskie
go, zastępców Komisarza D-ra Józefa 
W ey la n d a  i  D-ra Stanibławu N ow ickiego, 
przy udziale i W Rpółpracy c z ło n k ó w  Ko
misji Wyborczej.
•  Z ogólnej liczby uprawnionych do 
głosowania 897 lekarzy zamieszkałych 
na obszarze Województwa w głosowaniu 
wzięło udział bądź przez nadesłanie list  
wyborczych pocztą (103), bądź przez zło
żenie ich w dniu wyborów osobiście (177) 
osób 285. v ‘i

W myśl artykułu 12 Rozporządze
nia Ministerstwa Zdrowia Publicznego z 
dnia 26 lipca 1922 r. o pierwszych w y
borach do rad izb lekarskich za wybra
nych są uważani ci lekarze, którzy otrzy
mali więcej niż połowę oddanyyh g ło
sów (większość absolutna). Ponieważ 
głosów oddano 285, wybrani zostali na
stępujący lekarze w liczbie 28, tylu bo
wiem członków w myśl Ustawy o Izbach 
Lekarskich liczyć będzie Rada Izby JLe- 
karskiej w Łodzi. >-

Nazwisko i iimię
Ilość 

otrz. głoBów.

1, Dr. Ksawery Jasiński * 276
9. Dr. Antoni Tomaszewski 276
8. Dr. Antoni Mikulski 273
4. Dr. Bronisław Koszutski 270
fŁ Dr. Tad. Skibiński lek. wojsk. 264
6. Dr. Seweryn Sterling 263
7. Dr. Józef Michalski 261
8. Dr. Juljusz Ajzner  ̂ 255
9. Dr. A leksander Margolis 253

10. Dr. Alfred Drescher 251
11. Dr. Bronisław Frenkel £51
12. D \  Stefan Rechniowski 243
13. Dr. Józef S zw eig  2t6
14. Dr. Aleksander Majewski 24t
15. Dr, Adolf Tochtertnan 243
16. D . Ludomir Nowierski 233
17. Dc. Zdzisław Prochner ¿37
18. Dr. Ëdward Mittelstaedti 235
19. Dr, Józef Rosiewicz 2 3
20. Di. J. Maybauin-Marzyński 227
21. Dr. Antoni Goldman 2^6

P om orska Chjena zbroi się HI
Nasz korespondent z Torunia do*

nosi:
Wozor*j w Toruniu odbyło^się /.«- 

branio wielkich właścioieii ziemfkic%  
na którem postanowiono przystąpić de 
zorganizowania faszyzmu 1 na cole bi%  
tobójczej walki z robotnikiem złożorw 
pokaźne sumy pieniężno.

Chjena, doprowadzona ostatuiem l 
w ypadkam i do szału, prze do wojny 
domowej w obronio swych kapitałów  i 
przyw ilejów . Czy prawdziwi patrjoci— 
Polaoy do tego d »puszczą V' Czy robot
nik, ton nędzarz— pracownik um ysłow y  
i fizyczny dopuszczą do-niowej zbrodni 
T argow icy i obalenia K oustytj i ?

Zrzeszajmy się  czem  prędzej i gw ałt 
odeprzyjm y gwałtom  I Chcą doprowa
dzić do próby sil — będą ją 'm ie li  ci 
moralni nędznicy ?

Zw ycięstw o będzio po stroni« 
prawdziwych Polaków, po stroma na- 
szej^ narodowej, Robotnika!

Niech żyje Polska Pracy 1

Internat dla moralnie zanie
dbanych dzieci w Łodzi.
Onegdaj w południe odbyło ¡̂*;*uro- 

czyste otwarcie internatu przy --/.kole 
dla moralnie zaniedbanych dzieci szkół 
powszechnych. (Jbecni byli przedstawi
ciele  w ładz szkolnych i w ydziałów  ośw ia
ty i kultury oraz opieki społecznej. W 
internacie znajduje się ojtecnie lo  chłop
ców, zaś w szkole i»0 dzieci pici obojga. 
Internat urządzony ,'efct w edług najno
wszych wymagań. Szkoda tylko, że brak 
odpow iednich pćmi» «¿czeń nie zezw ala  
na rozszerzenie tak pożądanej instytucji.

Kolejka Łódź-Tomaszów.
Budowa rozpocznie się pa w iosn ę.

. W ubiegłym tygodniu odbyło si<¡ V 
magistra. e2p.sied2;'nie komitetu budowy 
kolejki Łódźj Rokiciny-Totus'iów . Wy- 
braao zarjąd i po dłuższej dyskasji po
stanowień Éaar *ie przystąpić do budowy 
kolejki do uAntirespola i podwyissyć ka- 

■Jjtał Zżkliiio-yy iL 000 _m£rek
w czterdzieslu tysiącach akcyj po ls  tyi. 
mk. sztuka. K-pitał ten został już cał
kowicie pokryty wobec czego postano
wiona natychmiast zakupić materjały bu
dowlane, aby z wiosną roku przyszłego 
przystąpić do pracy. Poitanowiono rów
nie: narazie trakcję prowadzić par.?, pra
cując lównocześuie nad budową central
nej elektrowni w Rokicinach. bip.

Fabryka „W idzew skiej Ma
nufaktury“ uruchomiona.
/  W związku z zamknięciem iabryki 

„Widzewska .Manufaktura“ odbyła się 
wczoraj w Komisariacie rządu konferen
cja, w której brali udział radca Łysa
kowski, kom. rządu Iżycki oraz dyr. fa
bryki MakB Kon. Przedstawiciele władz 
wskazywali na skutki, jakie możo po- 
oiągnąć za sobą w obecnej chwili bez
robocie i wzywali do uruchomienia fa
bryki.

Dyr. Kon| oświadczył, iż „przez 
wzgląd na obecną sytuację polityczną“, 
fabryka zostaje narazie uruchomiona na 
dni 14.

We środę moją robotnicy podpisać 
pewne zobowiązanie, w przeciwnym bo
wiem razie fabryka zostanie bezwzględ
nie zamknięta. Z dniem wczorajszym  
fabryka została uruchomiona. fbio

Il I E MÓW|
Nie mów, że przeszła noc, przedtis 

dzień, a iłoftce złote nie wzejdzie nigdy...
N.e rftów, że wszystko stracone, « 

uni^rło — i nie powstanie.
Niech glos twój niemilknący śpiew* 

Jpor-nne pieśni... Przejdzie czas, pnejda, 
dni zapadnione i blade noce...

Naddeja wstąpi w twe s rce...
A łwo e zagasłe oczy zapłoną dnw* 

nym blaskiem...
Upoisz się, zorzą nową...
Nie mów, źe noc przeszła, że słor.H?a 

nie wzejdzie'nigdy.
Scrgo Kumliszwili (Tojiua). 4
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Kalendarzyk.
D zii Gracjana 
Jutro Darjusza
U’schód słońca. 
Zachód .
Wschód księżyca 
Zacá ó i

ąj&znt jak i towarzyszy występom  Gecylji 
Hansen je s t  wprost niebyw ały. To też  
nie u lega  najmniejszej w ątp liw ości, i e  
koncert tej niezrównanej skrzypaczki 
w yw oła w  Łodzi o lb p y m ie  zaintereso
wanie. Cecyiji Hanscn tow arzyszyć bę- 

j iz ie  św ietn y  pianista próf. Borys Za- 
oharow. B ilety  w kasie Fłlharmonji.

8 m.
4 m.

24
27

6 nu 11
7 m. 46

—  Z poczty. * Urząd Pocztowy Łódt 
I-a* podaja do publiczną} wiadom ości, 
te  od dnia l styczn ia 1928 roku będą 
doręcza « adresatom do domów listy  
wartościowo i przekazy z pieniędzm i 
do sum y 100.000 mk. Opłata za dorę
czenie będzie wynosić:, za list wartoś
ciowy lub przekaz do 6umy 50 ty sięcy  
mareE — co mk., do sifm y  100 tyBięoy 
marek— 100 mk. Osoby fcyczące sobie 
odbierać przekazy z Urzędu Pocztowe* 
go, powinny zaw iadom ić o tem Główny 
Urząd Pocztow y przed 25 grudnia r. b. 
i opłacilfc abonament skrzynki pocztowej, 
wynoszące) 5 ty sięcy  mk. m iesięcznie.

—  Ryby aa święta. Oddział Łódzki 
dolsk iego Czerwonego Krzyża, tak jak  
i la t ubiegłych, uzyskał 2 procent ze 
sprzedaży ryb przez Związek Producen* 
lów Ryb w tygodniu przedśw iątecznym , 
na rzecz .gw iazdki dla chorych żołn ie
rzy, przebyw ających w szpitalach łódz
kich.

Ryby to będą sprzedawane w sk le 
pie przy u licy Południowej nr. 8. od 
(uwartku do soboty w łą c n ie .

Uprasza s ię  gospodynie o w y łą cz
ne nabyw anie ryb w pomienionym  
»klopie, zarówno ze w zględu aa cel 
Juk i tani* ść.

. — Przeoczenie. W zam ieszczonym  
w num erze wozorajsaym fragm encie 
poetyckim  p. t. „N oc“ opuszczono w sku
tek przeoczenia nazw isko autora, któ
rym je»t znany poeta i literat gruziński 
p. S.-rgo k uru liszw ili.

— Zrów napad bandycki. Na jadą
cych szosą przoz las Brzeziński kupców  
Szlam ę Torfeida i Joska Pakułę napad lp 
8 uzbrojonych w rewolwery bandytów. 
Zatrzym awszy wóz, bandyci stororyzo- 
wali jadących, poddając ich ścislęj re
wizji. W ystraszonym kupcom zabrali 
oni k ilk aset typ. mk. poczem korzysta
jąc z ciem ności skryli się  w  sąsiednim  
lesio. Napadnięci podjechali (io 1-szego  
posterunku policji w skutek ¡.czcgo roz
poczęto dochodzenie, narazić jednak bez 
rozuitata. bip

T sn fr . m n zn K a  l  s z t m a

Kcncert Cecyiji Hanson.
Słynfta Cecylja Hansen, jedna z naj

znakom itszych skrzypaczek spółczesnych  
w ystąpi w czwartek dn. 21 bm. w sali 
Filbannonji na 9-yjn koncercie z cyklu  
„wielkich so listów “. Jak pisze wytraw
ny krytyk niem iecki, dr. Leopold Schm idt 
O e y lja  Hansen, to istotn ie w yjątkow e 
zjaw isko w ś wiecie m uzycznym i nad 
wyraz fciekaw a indywidualność, która 
pietw szym  pociągnięciem  sm yczka po
konuje jakby szturmem całą publiczność 
i zjednywa sobie serca słuchaczy. Entu-

S c h w y t a n ie  n ie b e z p ie c z 
n y c h  p t a s z k ó w .

Posterunkowy V kom. P. P. Jan Ry
bak zaaresztow ał przy ul. Pomorskiej 
poszukiwanego od dłuższego czasu za 
kradzież różnej garderoby u Estery W i- 
nograd, Kamienna 12 niejakiego Gutma- 
na Pinkusa, Nowom iejska 19. Przy ul. 
Piotrkow skiej 8' został zatrzym any przez 
funkcjonarjusza V kom. P. P. n iejaki 
Perec Salejn, m ieszkaniec W łocław ka  
wraz z narzędziami złodziejskiem u św i
drem, łomem, śrubokrętem i czterema 
wytrychami. Perec w ręczył posterunko
wemu 10 tys. mk. poi. prosząc o zw ol
nienie. W obu wypadkach prowadzo
ne je st dochodzenie. (lot

4 lata więzienia zą kolportaż
bibuły komunistycznej.

Sąd Okręgowy rozważał w dniu 
w czorajszym  następującą sprawę:

28 kw ietn ia b. r. około godz. 10-ej 
wiećęprom pr edownik poł. przechodząc 
ul.'G dańską, nie dochodząo do Ogrodo
wej spostrzegł jak iegoś osobnika, który 
w yjąw szy z k ieszeni jak ieś papiery, 
rozrzucił je po trutuarze. Ponieważ 
miało to m iojtce przed 1 maja funkcjo* 
narjusz dom yślił aię, że osobnik ów 
rozpow szechnia prawdopod&i): ie n iele
galne proklam acje, v\o,bec czego pod
biegł do niego i zatrzym aw szy, dokonał 
osobistej rewizji, podczas której znalazł 
w prawo) kieszeni paczkę odezw kom u
n istycznych , identycznych  z rozrzuca
nymi. Osobmk, arssziow any i odpro
wadzony do komisarjr.tu policji, okazał 
eię niejakim  Bolesławem  Tobolskim  (28 
lat). Podczas rewizji dok nane) w jego  
m ieszkaniu zn .lezia łjó  Inr.y j e lc z u  ma* 
torjał, w skazujący, żo Tub. Lici je s t  
czynnym  członkiem  m iejscow ego kom i
tetu K. P. R. 1’., gdzio figurow ał pod 
pseudonim em  „Młot“.

Na sadzie oskarżony przyznał się  
do należenia do 'p u tji kom unistycznej, 
przyznał s ię  natom iast do rozrzucaniu  
odezw przeznaczonych dla robotników  
fabrycznych.

Sąd po naradzie ogłosił wyrok  
skazujący T obolskiego na 4 lata c ięż 
kiego w ięzienia z pozbawieniem  praw, 
za kolportaż odezw kom unistycznych, 
zw alniając go jednak z zarzutu należe  
nia do partji kom unistycznej. bip

Kupujcie 8 proc. 
pożyczkf złotą.

S k r z y n k a  d o  l i s t ó w ,  |

P « d l p r ę g i e r z !
O trzym ujm y list następujący:
„Podaję poriiiej do wiadomości pu

blicznej, aby w ten sposób potępić tak 
groźny a nas ob aw zdziczenia polityczne
go, które jest s atkicm perfidyjnego a- 
rabiania opin i publicaaej prze« pewien 
odłam prasy.

Chyba nikt nie zaprzeczy, 4e fakt/ 
ohydnego morderstwa, dokonanego na 
osobie pieiwszego Prezydenta Rzeczypos
politej do głębi wstrząsnął całą zdrowo 
myślącą opinją polską. Cały kraj pod 
wrażeniem tej strasznej wieści zadygotał 
z oburzenia. A jednak nie wszyscy zdali 
tobie sprawę z tego, jakiego szwanku 
doznał Majestat Rzeczypospolitej i jak 
shańbiono najpiękniejszą ’ikartę tradycji 
polskiej, niesplamionej dotąd krwią głowy 
państwa. Bo oto inżynier K., pracownik 
Łódzkich Kolejek Dojazdowych, w miej
scu pubHcznem, bo w tramwajn, w te 
słowa odezwał się o tym fakcie bolesnym, 
zwracając się do siedzącego obok sąsiada: 

— Wie Pan, Opatrzność Boska to 
zrządziła, wszak nie mogło być, aby ten 
„żydowski parobek" at przez 7 lat rzą
dził Polską.

Ze ijrozą pomyślałem, te  przecie! 
obok mnie m ole siedzieć najgorszy wróz 
Polski i będzie cieszył s ę, te  ten naród 
nie ma poszanowania dia głowy państwa 
nawet w tak trag em ej chwili. Wstałem 
więc i zaprotestowałem słowami*

— Wstydziłby się Pan, uszanowałby 
Pan śmierć Prezydenta Rzeczypospolitej, 

Oburzyło to inł. K-, bo opryskliwi* 
czuł wykrzykiwać, Źe on do mnie nio 

mówił, więc nie mam prawa «wracać ma 
■wagi.

A więc — innemi słowy — Pani» 
inżyniorze, m ożna obrażać publicznie 
Majestat Państwa i obywateie małą nl* 
reagować, milczeć? Nie godzien byłbym 
miana Polaka, gdybym wtedy milczał.

Piszę o tem, aby skarcu i.iesfornege 
obywatela, aby powiedzieć mu, te  w 
miejscu pubłicznem musi być obywatelem 
lojalnym, bo na warcholstwo każdy Polak 
zareaguje jaknajostrzej.

Racz przyjąć, Panie Redaktorze, wy
razy wysokiego poważania.

Mieczysław Syska 
Kierownik Państw. Urzędu Pośr. Pracy.

Al. Kościuszki nr, 9 
Łódź, dn. 18.12 1922 r.

I i ! I
Zjawiska, których nie można pojąć rozumem.

Camphell Oma", który już jako 
dziecko obcował z jogam i i fakirami 
Indji, opisuje w swoj k siążce o spotka
niu z jednym  z j gów obdarzonych siłą  
nadprzyrodzoną, H assanem  Khanem. .

IIa«san Khan, mahometan i?;, nio 
był zawodowym  czarnoksiężnikiem . Ale 
nieraz na prośby otoczenia

z d r a d z a ł  s w ą  w ied zę  i s ilę  
t a j e m n ą .

Otóż zdarzało się, że gdy przy je 
dzeniu ktoś m iał pragnienie, H assan  
Khan nachylając się  ku biesiadującym  
pj tał: „Czy chcecie, panie, flaszkę w i
na? Proszę w ym ienić rodzaj wina i 
trzym ać rękę pod stołem". 1 oto w 
tyra sam ym  m em encie flaszka żądane
go w ica jaw iła  się  w dłoni zam awiają
cego. W ten sposób zjaw iały się  na 
sto le  b iszkopty, ciasta, cygara itp. Gdy 
raz ktoś w es ło zapragnął flasźk i szam 
pana, łla ssan  Khan bardzo podniecony  
w yszed ł na werandę i dał rozkaz kom uś 
niew idzialnem u, by natychm iast przy
niósł szampana. Dwa, lub trzy razy 
m usiał on rozkaz swój powtórzyć i oto 
nagle flaszka
iu ąo  z p o w ie trz a  u d e rz y ła  

g a  w  p ie r ś ,
upadła na ziem ię i roztłukła się w t y 
siąc kawałków.

Hasaan Khan w najwyższem  zde
nerwowaniu szepnął zbiełałem i ustami: 
Okazałem moją moc, ale mój Djin (d e
mon) rozłościł się  za surowy rozkaz.

Gdy często  zapytyw ano Hassana, 
na czem  polega jego  siła tajemna, m il
czał, Łsm icchając się  tylko zagadkowo. 
Ale raz w otoczeniu na b liższych  znajo
m ych opowiedział o źródle tej tajem ni
czej mocy:

„Byłem je s z c z e  chłopcem , gdy przez

naszą w ieś przechodził raz brudny ob 
szarpany żebrak. Młodzi chłopcy ob- 
sk óczyli go dokoła, ty lk o 'ja  obroniłem  
go, tłum acząc, że to pewnie św ięty  po
kutnik. Starzec spojrzał wówczas na 
mnie bystro i odtąd spotykaliśm y się  
nieraz, bo starzec

z a m is s z 't s f  w Jask in i n ie c -
| 3 £ Ü l3 Í W 8 8 .

Pew nego dDia starzec zapropono
wał, żo zdradzi mi pewną tajem nicę, 
ale pod warunkiem, iż obiecam mu w y 
pełnić sum iennie w szystk ie jego instruk
cje. I w tedy nakazał mi surowe posty  
na d ługie dni, «koło 40-stu,' przytem na
uczył mnie pawnych formuł l zaklęć.

/Po bardzo ostrym  poście posłał 
'm nie do sw«j ceii, poczem  ¿pytał, oom 
widział we wnętrzu Jaskiai. Ujrzałem  
w ów czas tylko jedno,

oS brsym te, p ło n ą c e  oko .
„Dobrze, teraz skutek Jest pewny". 

W tedy on w skazał mi na parę kam ieni, 
któro leża ły  dokoła á  polecił mu uozy- 
nić nad każdym pew ien m istyczny znale.

„A teraz idź do domu, zamknii s ię  
w izbie, i każ twemu opiekuńczem u  
duchow i przynieść te kam ienie d > izb y “. 
D rżący z podniecenia, uczyniłem  co m i 
kazano. I oto wnet

k a m ie n ie  le ż a ły  u m ych  
s tó p ,

Zdumiony powróciłem wnet do sadu.
„Masz teraz moc, nad w szystkiem i 

przedm u tami, nad któremi uczynisz ten  
znak, którego s ię  nauczyłem “. 1 oto 
słow a tajem niczego starca spraw dzały  
s ię  zaw sze. Choć nie zaw sze, ta władza  

rzynosiła mi szczęście , bo nieraz mój 
jin, nienaw idzący mnie z powodu mej 

siły  starał się  w yrządzić mi szk od ę“.
f i

!

N A  G W I A Z D K Ę ! “

A n d r z e j a  1 — ^— ■ A n d r z e ja  1

j 9P o l 9 i a n d e l ((
Otićaia! S p rzed aży  D eta liczn ej «*
POLECAMY: Kapy i serwety pluszowe, 
narzuty makietowe w najlepszych gatun
kach, firanki, sztory, chusteczki ianta- 
zyjno, obrusy żyrardowskie oraz bogaty 
wybór towarów wełnianych: gabardiny, 
bostony, sukna, trykotiny jak również 

biało towary bieliźniane

Hartownia Towarów Włókienniczych
pif- ¿»P O Ł H aK E JE L “

mieści s:ę przy ul. Przejazd 4. I piętra. 
Sidrze,ia*, tow arów .

' £1 £ *•: ■ii;

r#(W.
ttdEZ '¿'s*#.: £;V

t. a

L ecznica chorób zębate?
Lelarza-dentysty ^ łiB P R I I 5 S

145. Piotrkowska Í4-5.
Łła» k l s c y  p o b o t n i o z e j .

píotíiLcrsCnia oraz w prsn iau ia  z ą b iVT 
c | i l a t a  p o t i l u g  t a k s y «  — ■ —
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l m ,  k  gailf. dewizki. WczAl, piK |Epi

S p e c ja ln o ś ć  o b r ą c z k i  ś lu b n e

z gs\-aranc.ją za złoto, 
różno "fasony, duży wybór, ceny nizkie

*Jan Placek, Ł ó d ź
u). fi^i*zezvńska Mt l&.

: . I "• ;
Przyjmuj« w sze lk ie  obstałunki i reparacje .
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Wsielką g*rderobę m<;Btą t dsnisVą, obu^lf, rozmaita to
wary łokciowe, bieli*nq i Ł p.

UWAGA! Wykonuj wszelki' obstaluuki podług 
oajnowoKych fononów. '

f ł E ^ O B O ' B ó r n y  W y c ie k  0 /3 .

Do pracujących!!
-i r » d r ? n a  może 3tą za

opatrzyć w biało tov.ary (.bieliź- 
rńane) gotowe damskie palta i 
płaszczi .(jesienne i zimowe;, go
towa ir.ęskie paitn (jesienne i zi
mowe) Swltry, purpury, pościelo
wa, barch-ny, fianela. Rurówki 

i in ce .

• W Y i ŁfiCA JĄ C  BATAMI

„W Y G O  D A  P O L “
K O N ST A T Y N O W SK A 3 w  podw orzu . 

( k ł o s z e n i e  z s e b o w a ć .
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J e d y n a  p o l s k a  s z l i f i e r n i a  s z k ł a  i  k r y s z t a ł ó w  

i i .
WYTWÓRNIA LUSTER i WITRAŻY

— ŁÓDŹ, ul. PIOTRKOWSKA Nr. 100 i 114. —

Mad szyD i przed iebinaiwo roSidt szklarskich. Skład szkła, krysziaław ł forcołam w wielki wyborze

u -

KSŁADs

P io trk o w sk a

1 0 0

□  P o l e c a  n a  g w i a z d H ę

S erw isy  s to ło w e  
. 1 Garnitury do kaw y

Garnitury na um ywalnie 
K ałam arze  

Figury o Galanterja
Rrtystyczne wyroby „ZąViniił‘.

FELJAe

P io tr k o w s k a

114

S. ALTER
PIOTRKOWSKA 68.

HA GOMZDKĘ
po cenach najprzystępniejszych

S w e a t r y ,  J u m p r y .  
K o n f e k c j a  d a m s k a .  
E l e g a n c k a  b i e l i z n a .  

P a l t a  d a m s k i e ,
'najnow szych fasonów«

Eabryka pończoch p o s z u k u j e  
w y k w a l i f i k o w a n e

KETLARK I
, „ D 2 U u ‘£, Kilińskiego IGI.

9 9„ Ć M I E L Ó W
S k ł a d  s z k l ą  i  p o r c e l a n y
w  {L O D Z I, u l .  P i o t r k o w s k a  31«

S p e c j a ln o ś ć :  S E R W I S Y  S T O Ł O W E .

Ha Gwiazukę
Francusk i M agazyn

K. PETERSILGEl
Piotrkow ska »3. 

B ielizna  damska,
B ie lizn a  m ęska,
B ie lizn a  w ełn iana , 
K raw aty , sz e lk i,
8 » a ls  Jodw abne-w ełn iane , 
Ju m p ry  .
R ękaw iczk i, po ń czo ch y , 
K alosze
B oty i  fu trem ,
B ucik i domowe,
P erfum y, m ydło .

W n iedz ie lo  sk le p  o tw arty  -]

Sprzedajemy dopóki [zapas star
cz ; po tanich ci nach.

R a d z im y  s p i e s z y ć  s ię

|  I H a  G w i a z d k ą !  f
#  *  

^  T o w a r z y s t w o  W s p ó łd z ie lc ie  ^

S k l e p  B ł a w a t n y r U

ul. Andrzeja Mk 3.

D r. m e d . B R A U N
S p e c j a l i s t a

Chorób wenerycznych, skór
nych, moczopłciowych. 

Przyjm. 10— 1, 5—3, pania *—i  
Południowa 23.

D r. D u t k ie w ic z
Ordynator Spitala M io jh z  

6kicgo dla chorób skórnyc- 
l wenerycznych. 

P i o t r k o w s k a  5 0 .
P rzy jm u je : od 8— 11 i od t - 7

Dr. W. tagunowski
Choroby skórne  1 w eneryczna. 

P n y jm u je  ed 12 do 2 p> pat 
1 od 5 do 8 wleec.

Gdańsko (D ługa) 4 2 .

Józef l i r a
akuszerja i chor. kobiece.

POMORSKA 7.
P rzy jm u je  od 3 do 5 po pot.

Damskie palta,
Suknie,
Bluzki, 
Spódniczki, 
Fartuchy, 

oraz B ielizn ę’ 
sprzedaje najtaniej 

firma

„ W u i f f i * '
175 Piotrkowsko 175

ŁÓDŹ.

K U P U JĘ :
plącę 100 proc. dępzcj za ihti 
srebro, b rylanty , zęby s tm z m  
garderobę, kapy  pluszowe oraz 
szale czaro«. Proszę się przeko
nać, Zachodnia Ss32, popr/eozna 
oficyna, 1 p m. 13. L. Miileh. 23

Damskie koszula
z m ada pola urn 8&

r  ba tystu  125

Cflajtki dam skie
z m ad ap o lam a  __ 0&

„ b a ty s tu  1 ko ronkam i

Staniczki
c b a ty s tu  h a f to w a a s  t s

H s l k i  „ r e f o r m “
z b a ty s tu  h a fto w an e  12*

Domowa fartuchy
ko lo ry  trw a łe  7S

Bielizna dla chłop, i
od 2 do 12 la t

Firanki
na m e try  7“

o d p aso w an s na  okno 28.—

> 6 .500  
io» 9 .500

s* 7 .500  9 
13.500

3& 2 .8 0 0

o* 7 .500

«* 4 .3 3 0  
dziew .

»» 5 .5 0 0  
2 6 .0 0 0

Poleca: Serwety, obrusy, kapy, madapo- J. S Z R E IB E R
Choroby chirurgiczne.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 5—7 pp.

D r. m a d .

ZELIGSONOW A
s

ĄS lamy, płótna, gabardinę, popelinę, mato- w 
we wełny, szewioty, wełny garniturowe w

*  i paltotowe. ...---■ »■  w
A  ł

UWAGA: T-wo Współdzielcze »Sklep
*  Bławatny“ niestosuje cen zwyżkowych,

^  *&&&  9 ^ ^ ’*

6 i a  Ś w i a z d k ą l
Wszechświatowa Firma Spółka akcyjna „Singer Sowing 

Machinę C<vnpany“ w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej {Nr. 86 
i Zgierskiej Nr. 66 „przy Rynku Bałuckim, poleca na 
gw iazdkę w ielk i wybór maszyn do szycia nowych i używa- ud * r j  ^  
nych, oraz części maszynowe: igły, oliwę i nici w na;j- { Ą f T U f  g ^ c U l c l S Z  
lepszym  gatunku, jedw ab do hatfu, nici specjalne dla

rblf

P rzy jm u je  od 11—3; w n iedz ie 
le i św ię ta  od 2—4.

Ul. 6 S ierpn ia  (B enedykta) 1. 
C horoby  ko b iece , skórne i we

neryczne tkob.). 
U anw anie w łosów  na tw arzy  

e lek tro liz ą .

K a l n O T P  B oty—buol- 
l \ d l U & 2 t i  kl domowo,

ciepła bielizna '
F ran cu sk i M agazyn

K. Petersilge, P io trk . 93. 
¡ ■ M a m a n a n n G H a M

Drożdże
Po cenach konkurencyj
nych codziennie św ieże  
hurt i detal, wiad. Piotr
kow ska AS 89 w podwórzu, 

Macner.

O głoszen ia drobna.

Dr. med.

Phftin lH  natychm iastow a 
1 / U . O l u K ł  dObUwa, st. Ki 
ln srk l. mai. Tw™-*irianV|.

Ko-

l A I  i  I I I .
Piotrkowska 100 i filja 160.

krawców i szewców. W ykonuje solidnie, szybko i ta
nio reperację maszyn w szelkich  system ów .

H a  G w i a z d k ą
„ ttr z fft ljc fis S l Jarm ark Ł ó d zii”

P io t r k o w s k a  4 4 ,  i piętro, tel. 613.

P © ie © a  r*a*Rsafcy:

MONIUSZKI M l i
i r r y jm n je  od 5 i pół — 7 .p . p 

N iedziela  od 10—U  
U rolog

choroby  nerek , pęeho rza  i dróg 
m oczopłciow ych .

Abażury, Poduszeczki
Jedwabne i Satynowe. Laleczki. Krynolinki. 

Najnowsze modele. Wykwintna robota.
Obstaiunki przyjmuje długoletnia starsza pracow- 

niczka lirrny WOEIIFLE,

u l. W M « z « ś e i'!a  JMiz 91, m . 4 0 .

S w etry  sportow  Uk. 17.000 
ż a k ie ty  z kam iz. .  115.000 
G arn itu ry  od .  41.000 
P alla  jes ion . od » 36.000 

.  zim owe „ .  48.000 
Spodnio ;  „ 10.000 
Rurki .  26.500
L uiocia. ub ran k a  „ 1 5 . 0 0 0  

p a le tk a  .  22.000

Darnsk o palta:
w elurow e od Mk. *7.000
ZaiDSKOWd

S u k n i*
Bluzki 
Sw etry
i Ju m p ry
Ż ak ie ty  pl.. azowe, 

dawne fasony

od

1 i", iiuj 
i7.r ¡i i- 
fic>

2ó •'

t'6 . i

Dr. L. PfiyBULSKi
^  PuWKÓOlfc. 

S p e c j a l i s t a
t l s ró b  »Kornych, w ło si 7, 
v eoory czr.ych.m oczophiii»- 

wych, leczenia św ia tts  u 
(lam pa kwarcjwa.1 

cci li—2 i a—3 o i  t  - j  
dla P a^  

7AWADZKA .Ni 1.

Towary: w eln :ane, półw^łoiane, ch u stk i.' Wrtian«* 
obrusy i serwety. Gahnt^rja: Rieli/.na. Krawaiy.

Kołnierze. Trykotarze. Or .iwie.
Własna pracownia l. , : k?. *■)■!cnywa z m.iwie in. I

Hobotoicy!
i’ a niej niż na  Pioirko^skioj, 
tp; sam^j c e : i i j a k  na .Starów
ce, poleca gotowo' ubrania uo- 
v o i używane i/uisici «klop uliraii 

K KEMPNY. ui. Nawr.,t t i ,  
r 'g  Kiii sk;p<;o.

I \a a o t JO id a.iguuit lym cz.so- 
1' w e taSwia^czenia detnob., 
mydane prz.z 13 p. p. 3 178—3 
/ 'abrjanczyk A nsa zagubiła kar- 
' ' tę od paszportu, wydann prj.es 
[ibrykę Kohn». 8176— 3

Maszyny do szycia
nowe, oZywane na raty, repara
c ji częicl. Bracia Blirger, Piotr
kowska M 82. 3 1 6 ) - 3

Mechanik
praktyką i znajomością kierow s- 
nU g im schoaem , i pracownio 
biurowy poszukiwani, Zfjłoszek 
i.Ia Dom Handlowy S. Bieliński 
i S-ka, Al. K ośclaszkl 17. 
Wzui^ot Juijan zagubił dowód 

osoblity, wydany z gm. Lub* 
tyn, pow. Kolo, orar 2 świadec- 
’wa  ̂onię. 3183—5

Sprzedaż tytoniu i 
papierosów S f c L
or i i  cj  gar zagrap tcznych  i k ra 
jow ych jak  rów niet gilz z pler- 

w W szorzq4nych fa try k  v* cenach 
um iarkow anych J .  KowsUzi,
ul. Nawrot 41. 3 1 8 5 -1

Wy «law** Zarząd Wojewódzki W. P. E. Tłoczono w oruKmnl Ml ’iaca", t'rzeja/.a d. Kedautu-.’ odpowiei^ialuy l*AVVłiL UKBANIA%


